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Podatnik może się bronić! 


Doniosły okólnik ministerstwa skarbu j 
w sprawie podatku obrotoweśo za r. 1928 


LUTEGO 1929 ROKU. | 


"Warszawski korespondent „Expres |Dotychczas w tej dziedzinie zdarzało się 


su“ (N) telefonuje; 
Minister skarbu Czechowicz podpisał 
wczoraj wieczorem zapowiedziany przez 


nas okólnik w sprawie wymiaru podat- | 


ku obrotowego za rok 1928. Okólnik ten 
zawiera wskazówki dla władz skarho- 
wych, w jaki sposób mają wymierzać po- 
datek i dokonywać szacowania obrotu. 


Będzie śnieg 


Łódź, 27 lutego 
W dniu dzisiejszym przed południem 
temperatura utrzymywała się na pozio- 
mie 5—6 stopni poniżej zera. Barometr 
przepowiada pogodę zmienną neleży się 
więc spodziewać dalszych opadów śuie- 
żnych wieczorem lub w nocy, 


Lidtkemu Arturowi (Napiórkowskiego 57) ze 
sklepu bławatnego skradziono różne rzeczy, war- 
tości 1,215 złotych. i c 


Pożar w pog 


Zielona karetka samochodowa 


poszła z 
Łódź, 27 lutego. 

Dziś o godzinie 8 rano wybuchł groź- 
ny pożar w miejskim pogotowiu ratunko- 
wem przy ulicy Gdańskiej 83. Ogień po- 
wstał w garażu samochodowym i natra- 
liojąc na łatwopalne materjały w postaci 
smarów i oliwy, rozszerza! się z zwałto- 
wną szybkością. Sytuacja była bardzo 
poważna. dk? 

W kilka minut po wybuchu pożaru 
płomienie objęły już cały garaż i poczęły 
się przenosić na sąsiedni budynek, w któ- 
rym mieści się ambulatorium pogotowia. 

Wezwano niezwłocznie straż ognio- 
wą. Przybyłe II i I oddziały siraży roz- 
poczęły energiczną akcję rarunkcwą. 
Strażakom udało się wkrótce zabezpie- 
czyć przed ogniem ambulatorium pagr- 
towia i skoncentrować całą akcię na ga- 
rażu. Z garażu wyprowadono wszystkie 
samochody. Jednej karetki pogotowia, 


że zupełnie 


rłe przyjmowano pod uwagę treści zez- 
nań, składanych przez værks, 


jach i własnych zapatrywaniach naczel- 


ników urzędów skarbowych, xtórzy Wy- 
|ważnie zwyciężać bardziej wyrozumiały 


mierzali podatek obrotowy „na oko", 
Nowy okólnik likwiduje taki stan rze- 


Biskup kowalski 
zensiaucdiłk dziś ma ławie osłcarżomycia 
Warszawski korespondent „Expres-|tego ze słynną rozprawą płocką. 


su“ (B) telefonuje: | 

Dziś rano rozpoczęła się przed są- 
dem apelacyjnym w Warszawie sensa- 
cyina sprawa biskupa mariawickiego Ja 
na Kowalskiego i biskupa Filipa Feld- 
mana o samowolę i gwałt dokonany na 
osobie Marii Kazimierskiej. 


Sprawa powyższa nie ma nic wspól‘ pelacyjnego. 


piowiu 


dymmenmnm 
(zielone auto) nie udało się już uratować. 
Spłonęła doszczętnie. Ć 


Około godziny 10-ej pożar począł tra 
cić: na 
czony. 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


Poprostu opierano się na informac-| 


WW sp 
p 
j 
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czy. Tylko na podstawie dokładnych in- 
formacji w taki sposób, aby ? 
zawsze platnik miał możność oronxy, 
1na być przeprowadzany szacunex obrotu 
i dokonywany wymiar podatki, 
Wymieniony okólnik posiada pierw- 
szorzędne znaczenie, dowodzi bowiem, 
że w ministerstwie skarbu zaczyna po 


stosunek do spraw podatkowych. 


Była już ona przedmiotem rozpraw 
sądu apelacyjnego, jednakże oskarżeni 
zostali wówczas uniewinnieni. Na sku- 
tek skargi kasacyjnej Kazimierskiej, sąd 
najwyższy wyrok uniewinniający uchy 
lit i dlatego sprawa powyższa znajduje 
się dziś powtórnie na wokandzie sądu a- 


sz 


wa 


e NA maaan pe 


„sucha?..” 


Fatre str. 3-a 


Ogólnokrajowy 


Romgéres 


związku imnmalidóm wojeńt 
nych 


Łódź, 27 lutego 
Jak się „Express“ dowiaduje, w nie- 
dzielę wyjeżdżają do Warszawy, na 0- 
dólnokrajowy kongres związku inwali- 
dów wojennych delegaci koła łódzkiega 
i zarządu wojewódzkiego, w osobach 
pp. Pawlaka, H. Piątkowskiego, W. 
Chmielowskiego, St. Palestra, B. Bebz 
dy, Z. Wielocierskiego i M. Wysmyka. 
Kongres poza sprawami orqanizacyj 
nemi radzić będzie nad dwiema kwe- 
stjami wielkiej wagi, mianowicie nad 
przystąpieniem do Federacji obrońców 
ojczyzny i nad sprawą zlania się z brat 
nią organizacją Legią inwalidów 
wojsk polskich. 


Centrala mleczna 
powstaje w £odxi 


„Jak się „Express“ dowiaduje, magis» 
trat przystępuje do organizacji miejskiej 
centrali mlecznej, która kontrolować bę: 
dzie całą produkcję mleka w Łodzi. Pier- 
wsze posiedzenie komisji organizacyjnej 
odbędzie się jutro. Powstanie centrali mle 
cznej, która roztoczy opiekę nad wszys- 
tkiemi produktami mlecznemi w Łodzi, 
będzie miało doniosłe znaczenie dla na: 
szego miasta. 


U 4 


Proces — momsire 


Łódź, 27 lutego 
Śledztwo w sprawie. zabójcy b. p. 
Króla i pozostałych członków wielkiej 


sile. Budynek garażu został znisz- | szajki bandyckiej nie zostało jeszcze u- 
Ogień strawił część murów bu-|kończone. Władze przesłuchują obecnie 


dynku. Wszczęte dochodzenie ustaliło, iż |świadków, których liczba wyniesie pra 
pożar powstał skutkiem nieostrożnego ob | wdopodobnie 


chodzenia się z ogniem jednego z szofe- 
rów. Straty wynoszą 20 tysięcy złotych. 


klikaset osób. 
_Jak się dowiadujemy akta sprawy 


Jak nas informują garaż był ubezpie- | Szczecińskiego, Kaczmarka i towarzy- 


czony w jednem z towarzystw asekura- 


cyjnych. E 


a! "WE 
Dziś o godzinie 7.30 rano wybuchł po- 


szy obejmują już kilka tomów, choć 
śledztwo nawet w drobnej części nie zo 


_„|stało jeszcze ukończone. 


e Należy przypuszczać, iż śledztwo są 


żar w domu mieszkalnym przy ulicy |dowe zostanie całkowicie ukończone nie 
Przejazd 39. Ogień wyrządził dość po- | wcześniej, niż w maju b. r Proces Szcze 


ważne szkod 
kowej kilka mieszkań zostało zalanych 


y, gdyż w czasie akcji ratun |cińskiego i towarzyszy jeden z najwięk 


szych procesów łódzkich trwać będzie 


wodą. Przyczyna pożaru — wadliwa ba- | przez parę tygodni. 


dowa przewodu kominowego. 


doistora Piuuszewsiscieżśo 


Łódź, 27 lutego 

Sąd okręgowy w Łodzi skazał w 
bierwszej instancji w r. ub. niejakiego 
Aleksandra Muszewskiego na 2 i pół ro 
cu więzienia za używanie fałszywego 
dyplomu lekarza. Muszewski osiadł wte 
dy w jednym z miasteczek w wojewódz 
twie łódzkiem i rozwinął tam działal- 
ność „medyczną* pod nazwiskiem dr. 
Muszewskiego. s 

Bezczelność jego dochodziła do ta- 
kich granic, że brał on nawet udział w 
konsyljach lekarskich. Cieszył się on o- 
gromnem powodzeniem nie tylko na po 
lu medycyny, ale i w sprawach serco- 
wych. 

Mianowicie po roku „praktyki“ rze- 
komy lekarz był już narzeczonym naj- 
posażniejszej panny w okolicy, córki 0- 
bywatela ziemskiego. Odbyło się wkrót 
ce huczne wesele. } 

Po dwuch latach jednakże policja are 
sztowała „pana doktora* pod zarzutem 
szarlatanerii i sfałszowania dokumen- 


tów. Wczoraj sąd apelacyjny w War- 
szawie rozważał wyrok sądu łódzkiego 


Sprawa rozpocznie się prawdopodo 
bnie we wrześniu lub październiku r. b. 


wawie Szczecińsicieśo zezmawĦad 
medzie kilkuset świaciisów 


Szczeciński, prócz zabójstwa Króla 
ma jeszcze na sumieniu 11 zbrodni. ` 

W sprawie zabójstwa Króla odpowia: 
dać będize również przed sądem Jakub 
Szlojma Golcman, który jak ustalonu 
nasunął Szczecińskiemu myśl dokonanie 
rabunku w mieszkaniu b. p. Króla i po 
magal zbrodniarzowi w realizowaniu je: 
go planów. Golcman siedzi również € 
więzieniu przy ul. Koperaika. 

Jedno z pism opołudniowych podati 
wczoraj wiadomość, jakoby morderca b 
p. Michała Króla Roman Szczeciński, do 
wiedzinawszy się o losie Łaniuchy, po 
czął zdradzać objawy obłąkania. 

Jak nam komunikuje urząd prokura- 
torski w Łodzi, Szczeciński, przesiadują 
cy w więzieniu przy ulicy Kopernika, ża 


|chowuje się zupełnie spokojnie i niczeim 


nie zdradza zaniku poczytalności. 


NRiezmuykły 


samobGóica 


(Trzy razy rzucał się pod jedem i iem 


Warszawski korespondent „Fxpres- 


i zmniejszył Muszewskiemu karę do 1.5 su“ (N) telefonuje: 


roku więzienia 
IER 


Krew leje się 


w Afe$amnistanie 


Wczoraj wieczorem na stacji Ożarów 


ra e M 


Katastrofalna sytua- 
cja 


Londyn, 27 lutego |na myGrzeżu skandynaw- 
skina 


Telegram własny „Expressu“. 
Donoszą tu, że w dniu wczorajszym 
zostały wznowione walki w Afganista- 
nie. W mieście Maidan wybuchło pow- 


Kopenhaga, 27 lutego 
' Na wschodniem wybrzeżu półwyspu 
skandynawskiego sytuacja lodowa na 


stanie przeciwko królowi Habibulaho- morzu przedstawia się w: dalszym ciągu 


wi. Zbuntowane wojska zamordowały 
dowódcę wojsk Habibullaha Hakim Kha 
na i oddały miasto w ręce Amanullaha, 
Amanulah, zbliżajcą się do Kabulu natra 
fit na wrogie sobie szczepy górskie i to- 
czy z nimi walke w 
stolicy. 


kątastrofalnie. Przedsięwzięto energicz- 
ne środki w kieruku uwolnienia statków 
mieruchomionych w lodach. Między 
Damją a Szwecją mają być dziś przed- 


ści 50 km. odl siewziete próby rozsadzamia lodów. 


pod Warszawą jakiś nieznany z nazwis 
ka człowiek, lat około 45, rzucił się pod 
pociąg osobowy, który w tym właśnie 
czasie w wolnym jeszcze tempie odcho- 
dził ze stacji. Maszynista, widząż rzuca: 
jącego się pod koła człowieka zmiólł gi 
z toru szczotką do usuwania śniegu, przy 
mocowanej do lokomotywy. 


Uporczywy samobójca rzucił się wów 
dy pod 7 wagon. Zauważyła to służiw 
stacyjna, a że pociąg szedł w dalszym 
ciągu jeszcze bardzo wolno, zdołano wy: 
ciągnąć samobójcę z pod kół nienaruszo: 
nego. Wtedy podszedł on z drugiej stro 
ny pociągu i położył się na szynach. 
Tym razem koła odcięły mu głowę. 


Przy trupie nie znaleziono żadnych 
dokumentów. Głowę samobójcy siotogra+ 
fowano, a fotografje, wywieszono we 


wszystkich lokalach pc.icji warszawskiej 
i województwa warszawskiego, 
ustalenia. tażsamości samobójcy. 


y 


celem 


——— 


Jiiepofojące 
syśmałliy 


zsowiechiego,„fron 
due zbożowego” 


W ciągu lat ostatnich dał się 
bardzo poważny wzrost 

roby raka, W r. 1927, o e b to 
stwierdzić w wydawnictwach statystycz- 
nych, rak wykazywał znacznie więcej 
wypadków śmiertelności aniżeli nawet 
gruźlica, Dlatego to wszyscy lekarze eu- 
ropejscy zająć się musieli bardzo. poważ- 
nie sprawą raka, ; Wiele czasu poświę- 
cil mu kongres. lekarzy niemieckich—in- 
ternistów w Wiesbadenie, zajął się nim 
kongres niemieckich chirurgów w Berli- 
nie; duński uczony prot, Fischer, miał nie 
dawno bardzo interesujący odczyt o raku 
berliński profesor Lazarus wezwał do zor 


Coraz mnie chleba ik zaw? 


w czerwone! Rosii 


Woczekiwaniu nadejścia wiosny pi- 
sma sowieckie zamieszczają liczne notat- 
ki na temat widoków aprowizacyjnych 
pod wspólnym tytułem zbiorowym „Na 
froncie zbożowym” 
Treścią owych rozważań jest walka o 
chleb, tocząca się juź od szeregu lat na 
terytorjum związku sowieckiego. 
W roku bieżącym walka „na froncie 
zbożowym* prowadzona będzie w dwóch 
skierunkach: z jednej strony zmierzać ona 
będzie dó zapewnienia ludności dostate- 
cznej. ilości zboża ną przednówku, z dru- 
giej zaś — celem j jej, będzie podniesienie 
produkcji zbożowej w kampanji roku 
1929-80, 

„deszcze pół roku dżieli nas og no- 
wych zbiorów. Każde nowe sprawozda- 
„nie o chwilowym stanie akcji magazyno- 
„wania zboża będzie nowym sygnałem o 
sytuacji. na. „łroncie zbożowym”, —pisze 

, „Raboczaja Gazeta”. 

A stwierdzić należy; że sygnal ostatni 
<był niepokojący., Sprawozdanie . za mie- 
siąc styczeń wykazuje, że w miesiącu | 

tym zamagazynowano, w Z..$. S$, R.o 33 
proc. mniej zboża, niż.w. grudniu r. ub. 

„Raboczaja Gazeta” tłomaczy to zja- 
wisko faktem „wstrzymywania przez 
chłopów dostaw zboża" i chęcią sprzeda- 
nia go na.wiosnę za cenę wyższą. 

"Prócz tego wchodzi tu w grę czynnik 

' walki klas. i politycznej na wsi rosyj- 
skiej. „Fakt ten — pisze „Raboczaja Ga- 
zeta" — jest wyrazem oporu kułaków 
wzklędem sowieckiej polityki i sowieckie 
go rządu, Należy uświadomić sobie, że 
mamy do czynienia z sabotażem ze stro- 
ny wroga klasowego. | wszystkiemi pra- 
ibiyvnemi środkami walczyć trzeba o żwycię:| 
sAN., i 
yk - -zwycięstwo to rządowi sowieckie- 
mu istotnie bardzo jest potrzebne, gdyż 
sytuacja na „froncie zbożowym” staje się 
bardzo krytyczna. W licznych miastach 
— jak wiadomo — trzeba było zaprowa- 
dzić karty chlebowę, w inn ch znów o- 
graniczono wypiek zisktórysh rodzajów 
chleba i bułek. 

Przytem z danych statystycznych wy- | 
„nika ponad wszelką wątpliwość, że w ro- 
ku bieżącym zapasy zboża w Rosji są zna 
cznie mniejsze, niż w latach ubiegłych, 

Obok kampanii na rzecz magazynowa 
nia zboża organizowana jest obecnie w 
Rosji sowieckiej oddzielna kampanja na 

«rzecz podniesienia wydajności rosyj- 

` skiego gospodarstwa rolnego. | 
ATEL EEES 


" Zgom framcusfie- 
«o kompozytora 


PI 


Tragedia 


w piekmaym zmieście-iPoariyyŻua 


Zaczyna się jak w baśni... 

Był sobie niegdyś bogaty i szczęśli- 
| wy graf rosyjski. Nosił złotem haftowa- 
ny mundur, dużo pięknych orderów na 
kolorówych wstążkach, miał stanowisko 
na dworze carskim, i wielu przyjaciół. 

A po rewolucji, cóż mu z tego wszyst- 
at zostało: tytuł hrabiowski i cylin- 

er. 

Mieszkał więc sobie ów hrabia naz- 
wiskiem Kobowskij na nędznem podda- 
szu, miedaleko pięknego miasta Paryża 
w Pontoise, przy ulicy Lemercier. . 

Płacił 35 franków komornego miesie- 
cznie, ale nie codziennie mógł sobie po- 
zwolić na luksus jedzenia. Gdy w swym 
wytwornym cylindrze kroczył przez uli- 
ce miasta, ulicznicy gwizdali za nim we- 
"|soło, a kobiety oglądały się za nim, peł- 

ne współczucia, 

Pewnego dnia, gdy głód dokuczał mu 
ogromnie, jakiś „dowcipny“ kelner, sto- 
jący na progu restauracji gwizdnął na 
niego, pokazując mu zdaleka bułkę. Bul- 
ka była ponętna, ale biedny graf powie- 

| dział: 

— Nie jestem psem, — i poszedł dum- 
nie dalej. :- 

Biedny hrabia zagłodziłby się na 
śmierć, gdyby nie pani Blanche. 

Pani Blanche miała domek pod Pon- 
toise, i zapraszała grafa na śniadania i 
obiady. Emigrant przynosił ze sobą foto 
grafję z dawnych czasów i opowiadał o 
damach dworu i oficerach ze śmiechem 


Albo sto lat życi 


w Chicago odebrał sobie w tych 
dniach życie jeden z tamtejszych felcze- 
rów, starzec 96-letni. 

Był to dziwak, który wbi! sobie w 
7 | głowę, że musi dożyć 100 lat i cc swoją 
ambicję złożył w tem, aby opinię publicz- 
ną nawrócić na tę swoją wiarę 

Przed dwoma laty, z niecieroiwościh 
postanowił trochę pomóc swemu szczęś- 


ANDRE MESSAGER, 
"znany francuski kompozytor zmarł w 
tych dniach w, Paryżu. (Patrz str. 4 — 
dział pala, . 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
miesz Ralectwa i śmierci. 

iże w jego metryce zaszła pomyłka i że 


s | 


„FXFREvU" 


dało się. 


—————— > 


Rak. dziesiątkuje ludzkość 


1 


Możnaby bylo uratować 50 proc. chioryc 
gdyby zólaszali się omi zarczasu do lekarza 


ganizowanej walki z rakiem, Prof, Re- ków, zwłaszcza zaś limfy, przenoszą się 
cho- |gaud z Paryża wygłosił odczyt, o leczeniu komórki ki raka do inych Części ciała 
złośliwych nowotworów radem, a jedno- | i i przyczyniają się do powstania tam in- 
cześnie prot. Canti w Londynie  pouczał nych nowotworów. Jeśli na czas chory 
có do wyniku swych badań nad rakiem, ' nie otrzyma pomocy, bezśraniczny roz- 
dając szereg zdjęć filmowych, komórek rost komórek powoduje Śmierć skutkiem 
normalnych oraz dotkniętych rakiem. |ucisku lub też zniszczenia ważnych dlą 
Rak jest, jak wiadomo, chorobą wieku życia organów. 
starsezgo i miewa miejsce przeważnie |  Zachorowanie na raka jest możliwe 
w okr. od 40--60 roku życia. Istota je- |jedynie Pr pewnej gotowości organiz- 
go polega na bezgranicznym rozroście mu, przy tak zwanej skłonności, Ta skłon 
komórek, który prowadzi do powstawa- jność jest niewątpliwie dziedziczna, To 
nia nowotworów, Ten rozrost komórek znaczy, że nie samo cierpienie jest dzie- 
odbywa się najpierw w ściśle określonym | dziczne, lecz jedynie skłonność do zacho- 
miejscu, lecz stamtąd przy pomocy so-|rowania na raka. Dopiero gdy na ludzi 


| KRÓTCE ramma 


Najbardziej niesamowita aktorka świata, którą 
w średniowieczu spalonoby na stosie jako |w ogólnym zestawieniu ludności ilość lu. 


Brygida Renn 


przewyższa swoje poprzednie kreacje w 
„Metropolis* i „Ałraune* w sfilimowanem ` 


ciu. Jakby komu cośkolwiek na tem zale- ; 
żało, ogłosił mianowicie w dziennikach, | jakby kula w jego zdrowiu mogła zastą- świec o 500-kilometrowym 


czarownicę, 


arcydziele E. ZOLI 


ENIĄDZ 


zosia 


lach, którzy już dawno spoczywali pod 
ziemią... Tak płynęło życie. Nie było to, 
coprawda, w pełnem tego słowa znacze- 
niu życie, ale płynęto,.. 

Pewnego: dnia, jednak; pani Blanche 
zachorowała, wysłano ją do Paryża, do 
szpitala. Graf był sam. Biegał po swojej ; 
izdebce i mówił głośno do siebie, gospo- 
dyni nie rozumiała co bo mówił po rosyj- 
sku: płakał zato tak samo, jak płaczą | 
francuzi, tylko bardzo cichutko. 

- Wiadomości ze szpitala były coraz |! 
gorsze. Wówczas to hrabia otworzył 
swój kufer, w którym przechowywał sta 
re papiery i wstążki od orderów, i wy- 
jął stamtąd mały przedmiot, zawinięty 
w gazetę. Gospodyni myślała: „że idzie 
coś zastawić -i oflarowała mu pożyczkę. 
Ale on odmówił, uścisnął starą kobeitę, / 
powiedział. potem, że jedzie odwiedzić ; 
panią Blanche i nie wie, czy wieczorem. 
wróci. Alė nie trzeba się troszczyć. 
Znajdzie w Paryżu schronienie na noc. 

Potem włożył cylinder i wyszedł. 

W szpitalu powiedziano mu, że pani 
Blanche umarta. 


dziekował za wiadomość. 

Potem usiadł na ulicy na ławce, do- 
czek..ł się zmierzchu, wyjął z kieszeni 
przedmiot, zawinięty w gazetę, i popro- 
stu strzelił sobie w łeb. Znałazł w Pary- 
żu E na tę i WR innych nocy... 


PISANE: t e a KÓW a 


a albo kula w leb 


urodził się nie w r. 1833, ale w 1629. 
Właśnie to osobliwę ogłoszenie zwró- 
cilo na niego uwagę i udowodniono mu, 
że się myli. Musiał więc wrócić do róli 
94.letniego starca 1 czekać jeszcze 6 lat. 
na stulecie. Przed rokiem zachorował nie 
bezpiecznie, a przyszedłszy do przekona | 
nia, że wobęc tego prawdopodobnie nie 
doczeka upragnionego wieku, odebrał so- 
bie życie wystrzałem z rewolweru, tak 


pić brak czterech lat. 


przypominał sobie ploteczki o przyjacio- sa 


Graf zdjął grzecznie cylinder i po- | f 


skłonnych do zapadnięcia na raka, za~ 
czną działać przyczyny zewnętrzne, che- 
miczne, fizyczne czy. bakterjologiczne, 
to zn.. gdy występują , różne procesy za 
palenia- czy inne, jako bezpośrednia 
przyczyna wtedy dopiero wywiązuje 
się b ch ludzi rak, 

w ciągu lat ostatnich liczba wy- 
ze raka bardzo znacznie wzroslą, 
nie jest to bynajmnicj skutkiem jakiejś 
epidemii, polega zaś na tym jedynie, że 


dzi w starszym wieku, kiedy to rak zda- 
rza się częściej, staje się coraz większa. 
Leczenie raka w pierwszym rzędzie 
sprowadzałoby się do szeregu czynności 
z pobielwacych, a w tym kierunku każ- 
powinien okazać należną pomoc. We- 
j ug danych statystycznych zaledwie 1 
proc. çhorych na raka zwraca się do leka 
rzy w początkach stadjum choroby; 50 
proc. a może nawet twiększej choroby 
udałoby się uratować od śmierci, gdyby 
tylko przy ukazaniu się pewnych nowo- 
tworów zwracali się zaraz do lekarza. 
Drogi, któremi lekarz rozporządza dla 
rozpoznania raka, są dziś dzięki apara- 
rongi Rentgena i szeregu in. doskona- 
łych metod badania, tak znakomite. że 
rozpoznawanie tej choroby- jest możliwe 
nawet w samym jej początku. Chirurg zaś 


A pioka dziś. raz, na zawsze przy pomocy 


drobnej nieraz operacji raka usunąć; nie- 
raz zaś nawet operacja ta jest zupelnie 
zbędna, wystarczy bowiem naświetlanie 
promieniami Roentgena lub też leczenie 


em. 
O skutkach leczenia radem referował 
niedawno prof Regaud, który prowadzi 
wraz z Curie-Skłodowską speci. insty- 
itut w Paryżu. Okazuje się, że do leczenia 
|radem nadają się specjalne wypadki raka 
jak np. rak skóry, ust, nosa, przewodów 
pokarmowych, it.p. Leczenie polega na 
tem, że przy pomocy spęcjalnego aparatu 
doprowadza się do chorego organu okres 
jšloną ilość radu i poddaje się ten organ 
gk zwy w ciągu 6—Sdni. 

Dalszy bardzo istotny postęp w bada- 
'niu nad rakiem umożliwiony został dzię- 
jki temu, że amerykańskiemu badaczowi 
rasiga: udało się otrzymać w stanie ży» 
| wym i spowodować da!szy rozrost komó- 
rek i tkanek raka w sztucznym płynie od 
|żywczym. W tych warunkach leczenie 
traka jest ni ieporównanie łatwie'sze, aniże 
fi dawniej trzeba więc tylko, by ci, któ 
rym rak grozi. sami więcej o sobie myśle 
li i zgłaszali się odpowiedniego lekarza 
wtedy, gdy jeszcze na leczenie czas i gdy 
nie pociągnie ono za sobą ani bóli v anj 
znacznych kosztów, 
TNE 


Amerykanie 


|stawiają pomnik własnej chwale 


$ 

Jeden z kapitalistów howoiorskich, 
Paul Crócger, wystąpił z- proiektem 
wzniesienia pomnika na cześć . wielko- 
ści Ameryki. 

Pomnik ten byłby budowlą, zajmuja 
cą około 400 stóp kwadratowych wzme8 
sioną z granitu i marmuru, w którejby 
znalazły pomieszczenie główne pamiąt 
ki narodowe. 

Miałoby to być coś w rodzaju nowa 
żytnej wieży Babel. bo byłoby najwyż- 
szą wieżą na świecie, mającą 1500 stóp 
a więc 500 metrów wysokości, a koszt 
całego pomnika miałby WIE. na na 
sze pieniądze mniej więcej pół miljarda 
złotych polskich. 

Na szczycie wieży nocą pionęły 
światło elektryczne o Sile 24 milionów 
promieniu 


| 


tświetlnyni 


„EXPRESS* 


€zy £ódź będzie .„suchia'?.. 


Cała Łódź będzie pijana 
jeśli rada miejska uchwali bill prohibicyjny — 


— twierdzi wice-prezydent dr. Wieliński w odpowiedzi 
na ankietę „Expressu 


Łódź, 27 lutego. 

W dniu wczorajszym rozpoczęliśmy 
ankietę na temat wprowadzenia prohibi- 
cji częściowej na terenie naszego miasta. 
Zamieściliśrmy opinię o tej, tak ciekawej 
sprawie, dr. Skalskiego, przewodniczące- 
go ligi antialkoholowej w Łodzi. Dzi 
zwróciliśmy się 

do wice-prezydenta dr. Wielińskieg0, 
którego zapytaliśmy, czy możliwe jest 
wprowadzenie prohibicji w Łodzi i czy 
pożądaną byłaby taka ustawa. 

— Wszystko jest na świecie możliwe 
— oświadczył wice-prez. dr. Wieliński — 
nawet rzeczy niemożliwe stają się niekte- 
dy możliwością. Jeśli rada miejsxa u- 
chwali, to prohibicja będzie obowiązy- 
wała, ale wówczas cala Łódź bedzie pł- 
jana. W Pruszkowie wprowadzono nro- 
hibicję, a szynkarze pruszkowscy nieofi- 
cjalnie sprzedają wódkę drożej 1... stał- 
szowajią, et 

Uważam, że w Łodzi przydałaby się 
prohibicja, gdyby ją można było wpro- 
wadzić całkowicie, nie ze względu jed- 
nak na to, że alkohol szkodzi zdrowiu, 
ale ze względów społecznych, Sfatysty- 
ka kryminalistyczna jest dowodem, że 
'wia część przekroczeń i zbrodni ma swe 
śródło w nietrzeźwości sprawców. !en 
właśnię wzgląd zadecydował, że w Ame- 
ryce wprowadzono prohibicję I, że mimo 
miezupełnego powodzenia ustawy, wal- 
czy się o nią w dalszym ciągu, gdy, jeśli 
chodzi o zdrowotność, lekarze amerykań 
scy uznali w swoim czasie, że alkohol nie 
jest wcale szkodliwy dla zdrowia. 

W roku 1900 lekarze angielscy ogło- 
sili ankletę na temat szkodliwość: alko- 
holu dla zdrowia i sił gospodarczych 
społeczeństwa. Rezultatem ankiety by- 
ło bezwzględne potępienie konsumcji ál- 
koholu. Po ogłoszeniu tej ankiety w 
Londynie new-yorski senator Ingels o- 
głosił taką samą ankietę wśród lekarzy 
amerykańskich, jeśli się nie niylę w roku 
1901-2. I amerykańscy lekarze wypowie 
dzieli djametralnie przeciwny sąd 3 skit- 
- tkach alkoholu. 

Wskazali oni mianowicie, że francu- 
zi i anglicy są największymi konsumenta 
mi alkoholu ze wszystkich narodów, że 
konsumują go stale I codziennie i że obok 
bardzo dużej ilości wina, wypiiają duże 
- ilości likieru, whisky i ginu, a jednak są 

narodami fizycznie zdrowymi i gospo- 
darczo najpoteżniejszymi. podczas gdy 
Turcja nieuznająca trunków wyskoko- 
wych, jest fizycznie i gospodarczo zruj- 
nowana. 

A jednak ta sama Ameryka. która o- 
rzekła o nieszkodliwości alkoholu. po 
dwudziestu paru latach wprowadziła u 
siebie bezwzględny zakaz wvszynku 
sprzedaży napojów wyskokowych, a, 
przyczyną było to, o czem już wspomnia- 
łem —- wzgląd na moralność społeczeń- 
stwa i bezpieczeństwo publiczne. Amery- 
'kański businessman wolał wyrzec się 
dochodów z produkcji alkoholu i wejść 
na drogę próby uzdrowienia znanej cho- 
roby wielkich miast amerykańskich — 
* bandytyzmu. - 

Czy u nas prohibicja jest możliwa? 
Na to pytanie należałoby szukać odno- 
wiedzi w naszej polityce fiskalnej. Pań- 
stwo czerpie ogromne dochody z kon- 
' sumcji alkoholu. nie wiem wiec, coby po- 
wiedziało, gdyby iedno miasto po dru- 
giem poczęło wprowadzać u siebie pro- 
hibicję. 

Pruszków jest mały, może sebie po- 
zwolić na taki eksperyment. Łódź -— wą 
fpię. Gdyby jednak wprowadzono ją, 
nie cieszyłaby się ona powodzeniem, 
jak już zaznaczyłem, cała Łódź byłaby 
pijana, Ustawa antialkoholowa przewidu- 
ie zakaz sprzedaży napoiów wyskoko- 
wych w soboty i niedzielż, a mimo to — 
w ciągu tych dwuch dni spotyka się nai- 
więcej piianych. 

Łódź specialnie koasumuie ogromne 
ilości alkoholu. Konsumcja rocztta alko- 
holu w Łodzi wykazuje uż glowe miesz- 
kańca około 14 litrów spirycisu. Piją nie- 
tylko dorośli, ale, co jest klęską społecz- 
ną, również dzieci w wieku szkolnym. 
Czy możnaby było odzwvczaić ludność 
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naszego miasta od picia alkoholu, tego 0- 
sądzić nie mogę. Konsumcja kuhmu 
jest chorobą społeczna, która trzeba bar- 
dzo długo leczyć. 


Pokolenie, które nauczyło się żyć w |szklankę piwa z 


tej chorobie, nie usłucha billu prokibicyi 


é nego, tak jak nie usłuchało rozumnej wo- 


li ustawodawcy, powstrzyinania się od 
SDOŻZCA wódki przez 36 zodzim w tygo: 
n u. 

A trudno wyobrazić sobie jaki huracz 
podatkowy płaci ludność od spożycia na- 


m 


Łódź, 27 lutego. 

Wczoraj o godzinie 2-ei po południu 
przed gmachem fabryki Wilhelma Lir- 
kensa przy ulicy Wólczańskiej 50 roze- 
grało się krwawe zajście. Robotnica tej 
fabryki Penowa od pewnego czasu podej- 
rzewała robotnice Marię Michałowską 
(Ogrodowa 26), iż ta chce jej odbić męża 
Penowa wprawdzie nigdy nie przyła- 
pała męża na zdradzie, jednacże ostatnio 
zwątpiła o jego wierności. Robotnice 0- 
powiadały jej bowiem. że Michałowska 
zaprasza g2 do siebie i opowiada mu o 
żonie kompromitujące historje, chcąc w 
ten sposób zupełnie ją zdyskredytować w 
oczach męża. : 

— Już nie długo będziesz sie cieszyć 
mężem —— powiedziała jej wczoraj jedna 
+ alezan — Michałowska iuż go uro- 

a, 

Penowa pod wpływem tych słów wpa 
dła w istny szał. 
od maszyny i wybiegła przed fabrykę. 
Wślad za Michałowska, która właśnie w 
tei chwili wychodziła z pracy. Michało- 
wska nie spodziewała się ataxu. Uirzaw- 
szy Penową, uzbrojoną w wałek, zrozil- 
miała, że grozi jej niebezpieczeństwo. P- 
nowa dogoniła ją i uderzyła w głowę wał 
kiem. Michałowska padła ne bruk ulicz- 
ny. brocząc obficie krwią. 

Zatelefonowano niezwłocznie v0 poga 
towie. Przybyły lekarz stwierdził, że M: 
chałowska doznała ciężkich cbrażeń cie- 
MOTT 0 E AEG A EE ETAT 


KMaśły z$om 

Łódź, 27 lutego 
W mieszkaniu Prynca przy ulicy Ki- 
lińskiego 115 zmarła nagle Róża Zajde, 
przyjezdna z Łowicza. Wezwany le- 
karz nie ustalił przyczyny nagłego zgo- 
nu. Zwłoki zabezpieczono na miejscu do 

zejścia władz sądowo - policyjnych. 
CORTIS TISERE E TE CNREE 


orwała żelazny wałex 


pojów alkoholowych. Gdybym chciał o- 
brazowo przedstawić cenę piwa i podat- 
ku jaki od spożycia tego piwa się płaci 


to wystarczyłoby, bym wsknzał na 
pianką. , 
Ta pianka — to cena piwa, stap zaś 


piwa pod nią — to wysokość podatka. 
Jak budżet rodziny robotniczej meże 
znieść podatki w takiej wysokości -— po- 
zostawiam do oceny tym, którzy zano- 
szą swój zarobek do przytuinagu szynka- 
rza. 
ENEO 


krwawg porachunek 
dwu roboimic przed gmachem 
Rie fanipragicã 


lesnych i po udzieleniu pierwsze; pomocy 
polecił przewieźć ją do domn. 


Suef SROkZW 


-— Słyszałem, że żona Pwója uczy się 
śpiewu. Nie szkoda ci piemędzy? 

— Przeciwnie. Kosztuje mnie to Þar- 
dzo tanio. Z tego powodu m złem kupić 
sąsiedni dom za pół ceny. 
OOODODDOLPOC OOOO WOLOLCEMOCOCE 


Sajenumiczy trup 
Łódź, 27 lutego 
W dniu wczorajszym w pobliżu ws! 
Kodrań powiatu łaskiego znaleziono 
zwłoki mężczyzny liczącego około 30 
lat. Policji dotychczas nie udało się usta 
lić tożsamości mężczyzny, gdyż nie po- 
siadał on przy sobie żadnych dokumen- 
tów osobistych. Nie stwierdzono rów- 


O krwawem zajściu zawiadomiono |nież, czy popełnił on samobójstwo, czy 


policję. 


CRE SCYT EEE SREE 
S$Sórzeł koch 


też został zamordowany. 
BELEE 


ksióra khkocramnmek poapźwenicńapwycził 
mielu dzisa 


Z Warszawy donoszą: 

W warszawskim sądzie apelácyj- 
uym, rozpatrzono sprawę p. Emilii Cen- 
zartowiczówny oskarżonej o usiłowanie 
zabójstwa p. Kazimierza Czapskiego. 

Łączyły ich najbliższe stosunki w cią 
gu lat dziesięciu, w czasie których mie- 
szkali w Lublinie. 

P. Cenzartowiczówna ciągle liczyła 
na to, że w końcu p. Czapski doprowa- 
dzi ją do ołtarza. Ale jemu coraz to inne 
przeszkody nie pozwalały na załatwic- 
nie tej formalności. | 

W ten sposób upłynęło dziesięć lat 
wspólnego pożycia. Rzecz oczywista, 
nie brakło w ciągu tego okresu licznych 
tarć na temat wyżej poruszony. P. Czap 
ski obiecywał zresztą znałeżć rychłe 
wyjście z sytuacji. Jakoż znalazł je i pe 
wnego dnia zniknął. 

P. Cenzartowiczówna po dłuższych 
poszukiwaniach odnalazła go w Warsza 
wie, gdzie założył sklep bławatny. 

Porzucona kochanka poczęła odwie- 
dzać p. Czapskiego, czy::iąc mu gorzkie 
wyrzuty i dopominając się 5 swe pra- 
wa. 

— Co teraz ze mną będzie? -- pyta- 
ła go w przystępie rozpaczy. 

| z tej sytuacji p. Czapski znalazł ró- 
wnież wyjście, usuwająz kiedyś p. Cen- 
zartowiczównę ze swego sklepu przy 
pomocy umyślnie w tym celu sprowa= 
dzonego policjanta, 


~- Proszę usunąć tę panią, bo robi tu 
awantury i zakłóca spokój publiczny — 
dysponował. 

Sponiew.erana kobieta była dopro 
wadzona do ostateczności. 

W głowie isj poczęły lęgrąć się zbru 
dnicze pomysły. Wybrała się do p. Czap 
skiego na ostateczną różmowa przy: 
czem wzięła z sobą rewolwer. 

Natrafiwszy na wrągliwe i opryskii- 
we przyjęci, Cenzartowiczówyia r 
ła broń j strzeliła do byłego kochanka, 

P. Czapski upadł za kontuar ranny 
w piersi. Rannego zabrano do szpitala, a 
pannę O. do komisariatu. 

Po przeprowadzeniu Śledztwa sta- 
wiono p. Cenzartowiczówię przed są- 
dem. 

Jest to kobieta lat ponad trzydzieści 
o zmęczonej twarzy. 

Skazano ją na rok więzienia za usiło 
wanie zabójstwa pod wpływem wzbu- 
rzenia. 

Obrońca skazanej adw. Ruff zaapela 
wał. Sad apelacyjny zmniejszył oskarże 
nei karę do 10 miesięcy więzienia, daro 
wując jej połowę kary i zaliczając a 
reszt zapobiegawczy, dzięki czemu karę 
uznano za odbytą. 

Sad stanął tu na stanowisku, że wzbt 
żenie oskarżonej było wywołane ciężk/ 
zniewaęzą osobistą. co pozwala na złag 
dzenie kwalfikacii prawnej. 


U śaśusiów mnicEsśc. 


Dykteryjki. — „Obcinanie żydom tego i owego*.—Panie radne mają 
głos.—Tylko 10 minut.—Dyrektor Rundo wojuje z prasą. 


Łódź, 27 lutego 

Wczorajsze posiedzenie Rady miej- 
skiej rozpoczęło się z przeszło godzin- 
nem opóźnieniem. Przyczyna: narady 
w gabinetach w sprawie incydentu: wi- 
cepr. Wieliński — radna Piechotkówna, 
który się wydarzył na poprzedniem po- 
siedzeniu. Wlokące się ospale chwile o- 
czekiwania urozmaicają dziennika- 
rzom — dwaj wiecznie pogodni i uśmie- 
chnięci ludzie: dyktator finansowy Ło- 
dzi, ławnik Kuk i radny Bialer, którzy 
opowiadali ku uciesze braci dziennikar- 
skiej — ncieszne: dykteryjki,.. 


so 

Wynikiem gabinetowych obrad był 
— odczytany przez wiceprezesa dr. 
Szyfmana — apel prezydjum do ra- 
dnych, by nie obniżali oni poziomu o- 
brad przez czynienie złośliwych uwag, 
oraz głośne rozmowy, co wprowadza at 
mosierę rozdrażnienia. 


ATE 
Radny Bialer wystąpił z ostrym ata- 


kiem na dyrektora Miejskiej Galerii 
Sztuki, którego dotychczasowa działal- 
ność nie daje — według słów mówcy — 
gwarancji odpowiedniego prowadzenia 
tej placówki sztuki. ` 
iędzy innemi r. Bialer zarzuca dy- 

rektorowi M. G. S., że w jakiejś kores- 
pondencji z Łodzi, umieszczonej w je- 
dnem z zamiejscowych pism gloryfiko- 
wał zdziczenie, chwaląc się 

„obcinaniem żydom tego I owego.. 

Gdy była mowa o tem „obcinaniu”* 
s wybuchła niepowstrzymanym śmie 
c em... 


e é 
Wypadek, jaki zdarza się w Radzie 
miejskiej bardzo rzadko: na wczoraj- 
szem posiedzeniu przemawiały aż dwie 
kobiety — radne, pp. Moskiewiczówna i 
Piechotkówna, obie na temat szkolnic- 
twa, 


KJ 
Mimo, iż Rada ma przed sobą jedy- 
nie dwa dni dla debat nad budżetem. a- 


brady toczą się zwolna. Mówcy—szcze 
gólnie opozycyjni — staraja się iakmaj 
więcej mówić. Całe szczęście. że zai 
przemawiania ogranńiczono radnym de 
10 minut, coo umożliwi wybrnięcie z nit 
zbyt ciekawej dyskusji budżetowej ia ` 
marca. : 
LL 
L 

Dyrektor Rundo uwzial się na prasę. 
Po ostatniej szykanie z telefonami, z któ 
rej nawiasem mówiąc wyszedł obarczo 
ny nową porażką, wczoraj uważał za 
stosowne nie wydać, pomimo nalegań 
wnioskodawców, tekstu oświadczeń pa 
szczególnych frakcyj uniemożliwiając w 
ten spósób sprawozdawcóm prasowym 
objektywne przedstawienie przebiegu © 
brad. Jedyna pociecha, że dyr. Rundo 
jak zwykle, skapituluje. Poco więc te 
bezcelowe wystąpienia, przypominające 
przygody bohatera Cervantesa? - 


— luk — 


Jakim powinien być szef 


młodej, ładne! stenoly- 
pistki?.. 


On nie powinien być stary. To fest nudne. 

On nie powinien być młody. Nie impono- 
wałby ml wcale. 

Nie powinien mieć ciemnych oczu. One napa- 
wają człowieka lękiem. 

Nie powinien mieć jasnych oczu. One są zbyt 
pospolite. 

Nie powinien być bogaty. Plenłądze paczą 
charakter. 2 

Nie powinien być biedny. Biedni szełowie 
płacą niskie zaże. 

Szef nie powinien flirtować z stenotypistką. 
Sprzeciwia się temu moja wrodzona  cnotll- 
wosé ` 

Nie powinien być również „rzeczowy“ I 
„poważny“. Sprzeciwła się temu moja mio- 
dość. 


Szef nle powinien być surowy. Pracownicy | g 


a szczególnie pracowniczki szybko tracą rezon. 
Szef nle powinien być falttapą. Pracownicy 


a szczególnie pracowfiiczki zaczną mu łazić po 


złowie. 
Nie powinien dyktować wolno. To obraża 


- wykwalifikowaną stenotypistkę. i 


Nie powinien dyktować szybko. Trudno wte- 
dy nadążyć. 
Nie powinien palić zbyt wiele. To przeszka- 


dza w pracy. - i 


Å 


O tem, żeby szef nie palił, nie może być mo- 
wy. Trudno sobie wyobrazić gabinet bez papie- 
roslanego dymu. 

Szef me powinien być odrażający. Przy- 
femnle jest pracować z człowiekiem sympaty- 
cznym. 

Szef nie powinien być nazbyt sympatyczny. 
Pracować z takim człowiekiem jest b. niebez- 
piecznie. 

Poza tem — może być takim, 
zechce. i i 

P. S. Właściwie najlepiej jest nle mieć wo- 
zóle szefa, gdyż mając zo, trzeba ciągle praco- 
wać | nle można korzystać z życia. 

Ale bez szefa też się nie można obejść, gdyż 
ale zarabia się wówczas pieniędzy I o korzy- 
staniu z życia wogóle mowy być nle może, 


/ 


tallo! Tu udjo:. 


11.56—12.10 — Sygnał czasu. hejnał z Wie: 
ży Marjackiej, komunikat lotniczo - meteorolo- 
giczny. 12.10—13.00 — Program dla dzieci wiej 
skich. 1300—13.15 — Komunikaty: rolniczy I 
meteorologiczny. 15.35—15.50 — Komunikat 
harcerski. 15.50—16.45 — Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 17.55—18.50 — Koncert popolu- 
dniowy. 1900—19.35 — Odczyt „Nad dolną 
Wisłą”.19.58—20,00 — Svgnał czasu. 20.10— 
21.35 — Koncert wieczorny solistów. _Wyk,: 
Berta Crawford (sopran). dyr. Józef Ozimiń- 
ski (skrz) i prof Ludwik Urstein (akomn.). 
21.35—22,00 — Audycja pt. „Chrzest Liwy” 
pióra ks. biskupa Władysława Bandurskiego 
(Transmisja z Wilna). 22.00—22.05 — Komuni- 
kat loeniczo - meteorologiczny. 22.05—22.,20 — 
Komunikat Polskiej Agencji Telegr 22.20-22.30 
Komunikaty: policyjny. sportowy, nadprozgram. 
22.30—23.30 — Transmisja muzyki tanecznej. 
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jakim tylko 


IWAN 


Dziś i dni następnych. N= 


MOZZUCHIN 


Tytułowa rola tego wstrząsającego sz 
chinowi na wy 


‘chóru artystycznego pod b 


SZOSA tod ank 


aamieszki nacjonalistyczne m síokicy 
Austrji 


Demonstracyjny pochód republikański n 
dniach jako kontr - manifestacja przeciw 


r 


a ulicach Wiednła odbył się tam w tych 
zka manifestacjom austrjackich nacjonali- 
stów. 


TETEN WIEFSCPRYWRECZE ERI 
ap 


Wyttumaezeie członkom Kasy chorych 


galcie właściwie recepiy upraw miamia 


die ©WŹRZYJKKNCHENACH 


Rełcarsiw w GBbiECE |wocóle grać podłuz ustalonego szematu, 


ppirzy wygańmne$ 


Łódź, 27 lutego. 


W niektórych wypadkach lekarze 


Aptekarz czy: lekarz? 


Jeżeli istnieje okólnik, nakazujący 


kasy chorych mają prawo wypisywania , umieszczanie dwóch napisów na recep- 


lekarstw do aptek prywatnych. 

Dla członków Kasy chorych jest to 
udogodnienie niezwykłe. Można sobie 
wejść do pierwszei-lepszej apteki i za- 
mówić lekarstwo (bezpłatnie!) bez o- 
gonków, bez czekania, słowem — „b. 
inteligentnie“. . 

Tak wygląda jedna strona medalu. a 
teraz spójrzmy co się dzieje po drugiej 
Stronie We AR | 

W aptece prywatnej ogladaja, Tegep, 
tę lekarza Kasy chorych, wąchają ją ze 
wszystkich stron i w końcu odrzucają 
receptę, mówiąc: 

— Dna jest nieważna! 

— Niewa?na?.. Dlaczego?.. 
wi się pacient, | 

— Bo niema na niej adnotacji! — od- 
powiada pan w białym fartuchu stojąc 
za ladą apteczną. 

— Jakto niema adnotacji?.. Prze- 
cież tu jest napis jak wół: „Do apteki 
prywətnej“ i podpis lekarza. 

— Tak... Ale to mało... Po drugiej stro 
nie musi być jeszcze jeden napis „Piine** 
i podpis lekarza... 

Pacient jest zdumiony. 

— No więc co będzie? — pyta. 

— Trudno... Recepty wydać nie mo- 
żemy — odpowiada aptekarz — Kasa 
chorych nie przyjmie od nas tej recepty 
i nie zapłaci nam. za nią... Mamy okólnik 
Napisy muszą być z obydwóch Stron... 

No, i niema rady... Albo trzeba płacić 
— albo udać się do apteki kasy chorych. 

Chodzi więc o to: 

kto iest winien? 


— dzis 


prz ict WE 


Osnuty na tle świetności dworu, ostatnich carów i gr 
potężny dramat miłosny oficera, 


«1773 ko y 
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Na sf, 
Pre tę 


staczającego walkę 
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W roli głównej niezapomniany bóbóteć „Tajnego Kurjera* E SET TTC ECA ABE ETZ GTK ROC 
o mpe „o CARMEN BON 


agieru ekranowego, dzięki swemu rycersko-romantycznemu charakterowi, pozwala Mozżu- 
kazanie swej niezrównanej maestrji w najdoskonalszem oświetleniu. 


cie, przeznaczonej do apteki prywatnej, 
to dlaczego panowie lekarze nie prze- 
strzegają tego okólnika, narażając człon 
ków kasy chorych na przykrosci i roz- 
czarowania?... 

Jeżeli zaś okólnik ten nie ma znacze 
nia istotnego i panowie lekarze dlatego 
go lekceważą, w takim raz e d'aczego 


tak wielką wagę przywiazują dol pa- 


ńowie właścicicie aptek prywatnych? ` 
"W każdym razie ktoś s'ę. tu myli na- 

pewno, a cierpi na tem jak zwykle — 

biedny członek kasy chorych... i 
Sprawa ta powinna być wyjaśniona. 
Szerokie stery muszą się dowiedzieć 


«w sposób jasny i wyraźny jakie napisy 


pow:una mieć recepta z kasy chorych, 
uprawniająca do otrzymania lckarstwa 
w aptece prywatnej. at 


IKAGNECEUK EAELY 


TEATR MIEJSKI. 

„Hinkeman* grany bedzie na przedstawie- 
niach wieczorowych  ieszze tylko trzykrut- 
mie: jutro. t. i w czwartex, w piatek | w soho- 
tę — wszystkie przedstawienia po cenach po- 


pularnych. U 
„PYGMALION“ 
grany będzie dziś wieczaren. 
„CUDOWNY PIERŚCIEŃ* 
bajeczka dla dzieci. powtórzona będzie w naj- 
bliższa niedzielę o godz. 12 w poł. po cenach 
najniższych. 
„SEKRETARKA PANA PREZESA“ 
dana bedzie raz jeszcze i bezwzz odnie ostatni 
w nadchodzącą sobotę 3 godz 4 popołudniu. 
.Ceny najniższe. 
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ozy podziemnej roboty rewolucjonistów, 
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Najoryginalniejsza szuka 
Pirandelia 


Rozegrymwa się ona rów- 
nież podczas anirakitów 


Pirandello zapowiedział rawdzie 
przed kilku miesiącami zupelnę wy.có- 
fanie się z teatru, a jednak — żyłka dra- 
maturga nie przestaje tętnić w nim gorą- 
cą krwią. 

Sprzeniewierzył się swemu postano- 


| wieniu i właśnie kończy nowe dzieło dra- 


matyczne. Wtajemniczeni opowiadają, 
że oryginalnością i ekscentrycznością 
przewyższa ono wszystko, co dotych- 
czas oryginalny ten pisarz stworzył dla 
sceny. 

Tytuł brzmi zgoła niesamowicie: 
A improwizujemy...* a treść jest ta- 


„Pewien reżyser wędrownej trupy ak- 
torskicj organizuje widowisko. Ale — 


nie ma on konkretnej, napisanej przez a<. 
utora sztuki, tylko — w ogólnych zary- 


sach utrzymaną treść. W trakcie prób 


dopiero sztuka ustala się stopniowo, na- é 
bierz rumieńców i życia. Dojrzewa ona., 


wreszcie tak dalece, że aktorzy... prze- 
pędzają precz reżysera, nie chcąc już 


tylko urządzają widowisko tak, jak ono 
wypływa naturalnie z usposobienia i ży- 
cia każdego współdziałającego... 
Nadomiar — akcja ta rozgrywa się 
również podczas pauz. Również pomię- 
dzy spuszczaniem kurtyny a ponownem 


ET Aa jej aktorzy kręcą się na 


widowni i kontunuwią właściwą krę ra- 
zem z publicznością... 

Premiera tej najnowszej sztuki Piran- 
della, oczekiwana z niecierpliwością 
przez sferv teatralno literackie, odbędzie 
sh w naibliźszvym czasie jednocześnie w 
Rzymie oraz w Berlinie. 


„Miłość bez gro sza“í 


Koma komedia fFiedrzyń- 
skiego 


W Warszawie ukazała się w teatrze 
Małym nowa sztuka Kiedrzyńskiego p 
t. „Miłość bez grosza“. 

Nowa sztuka popularnego komedjopi- 
sarza ma być — w myśl orzeczeń kryty- 
ków warszawskich — głęboką satyrą na 
stosunki społeczne. jako taka jednak wy- 
chodzi poza okres możliwości tego zdol- 
nego majstra sceny, którego włażnwy 
zakres twórczości.obraca się w grani- 
cach komedii o podłożu farsowem. 

Tyle — krytyka warszawska, x*fóra 
naogół przyjęła nową sztukę Kiedrzyr- 
skiego życzliwie. Niewątnliwie u:rzymy 
tę toves teatralną rychło również w 
Łodzi.. 


ECHA POŻARU U DISZKINA. 

W związku z wczorajszą wzmianką 
o pożarze w sklepie Dyszkina (Piotrko« 
wska 51), firma ta komunikuje, nam, że 
straty z powodu pożaru ograniczają się 
do kilkunastu złotych. 
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dni następnych. 


miłością kobiety 


ilustracja muzyczna pod dyrekcia p. L. KANTORA 


Film ilustrowany śpiewami słynneco rosyjsko-ukraińiskiego 
atutą dyr. p H. WASOWICZA. 
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Początek o g. 


4.30. 
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Dz” ś i dni kistasi 
Początek o godz. 4.30 po not. 


Orkiestra pod dyr. 
R. KANTORA. 
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Hymn na cześć miłości, która zwalcza wszelkie przeciwieństwa 


„eGzotyczna Kochanka 


W roli głównej ulubienica Europy 


CLARA BOW 


zachwyci, Oczu 
puje wszystkicia. 


Doskonaly ten film reżyserował twórca „Niepotrzebnego Człowieka”. 


Rekordowe ceng 


piacomna za FesicnŻksi mman licyyńccji 


| w lew- 


W New Jorku odbyła się w połowie 
lutego licytacja prawdziwych skarbów 
bibliofilskich, które nagromadził operet- 
kowy kompozytor, Jerome Kern, w cią- 
gu bardzo wielu lat. Ceny jakie płacono 
za książki na tei licytacji, są poprostu 
bezprzykładne i świadczą tylko 6 tem, z 
jaką chciwością i zapałem amerykanie 
rzucają się na wszystko, co ma mniej lub 
więcej ścisły związek z europejską sztu- 
ką i literaturą. 

W pierwszej części licytacji sprzeda- 
wano książki, zawieraiące dzieła angiel- 
skich pisarzy Browninga, Burnsa, Byro- 
na, Fliedinga, Fitzgeralda, Goldsmitha i 
Hardy'ego; sprzedawano też Dickenso- 
wski „Klub Pickwicka* z rzadkim, w 
latach 1836 — 37 drukowanym wydaniu 
i osiągnięto za nie prawie 30 żysięcy do- 
łarów; przed ośmiu laty za to samo wy- 
danie zapłacono w Anglii nieco ponad 3 
tysiace dolarów. Za rękonis Dickensa 
„Perils of certain english prisoners“ zdo- 
bvto prawie 15 tysięcy dolarów: taką sa- 
mą sumę otrzymano też za notatnik Dic- 
kensa, dotyczący jego dzieł. 

Pierwsze wydanie książki „Tale of 
two cities'* osiącnęło cenę 10 tysięcy do- 
larów, a trzy strony oryginalnego ręko- 
pisu: „Oliwera Twista* — prawie 8 i pół 
tysiąca dolarów. Za olbrzymie sumy 
sprzedawano dzieła Byrona; jego ręko- 
pis „Marins Faliero* poszedł za 26 łysię- 
cy dolarów, tę samą cenę uzyskał też 
rękopis „Dożv weneckiego": oryginał 14 
i 15 nieśni „Don Juana* kosztował pra- 
wie 20 tysięcy dolarów. W pełnym to- 
mie zawarte poezje Burnsa z własnorę- 


Warisan 


czną dedykacją autora sprzedano za 23 
tysiące dolarów. „Bitwa pod Marato- 
nem“ Elżbiety Browning poszła za 17 ty 
sięcy dolarów, a rzadkie wydanie pierw- 
sze „Pauliny“ Roberta Browninga — za 
16 tysięcy dolarów. 

Nierozcięte pierwsze wydanie książ- 
ki Fiedlinga „Tom Jones“ sprzedano za 
śię 28 tysięcy dolarów; za tę książ 

ę sam Kern zapłacił przed kilku laty w 
Londynie niecałe trzy tysiące dolarów. 
Znamienna jest cena, za którą sprzedano 
rękopis niedawno zmarłego autora 
Hardy'ego: dwanaście rozdziałów jego 
powieści „Pana niebieskich oczu” poszło 
za 32 i pół tysiąca dolarów. 

Ogółem na licytacji książek po-Kernie 
sprzedano 1,488 numerów i osiągnięto Z 
tei sprzedaży niezwykie pokaźną sumę 
1,729,462 dolary. Przeciętnie tedy każda 
książka wypadłaby po 10 tysięcy zło- 
tych! Dlaczego to autorzy żyjacy — 
przynajmniej w Polsce — nie cieszą się 
bodaj cząstką tego powodzenia? 


35888386 
By. mie. 


J. POLAK 


allersiezne (SIMA, pokrzywka, artret)2m) 


allergiczne 


Piotrkowska 124, m. 3 fr. Ilp. 


tel 64—21 przyjmuje od 12.30 do 2-e! 
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zumanrzedowyczmme przez berbeci 


O A 


Niektóre z dobroczynnych pań, 
tylko poświęcają ofiarnie swój 
cele filantropiine, ale posuwają swe pra- 
gnienie wspomożenia bliźniego, aż do za- 
ofiarowania swych usteczek. Na tego ro- 
dzaju dobroczynność pozwolić sobie mo- 
gą jedynie młode, piękne i popularne fi- 
lantropki. inne bowiem dobroczynne ma- 
trony gdyby zechciały z tego źródła czer 
pać wspomożenie dla ubogich, doznały- 
by” prak fiasca. 

Najwyższą, osiągniętą cenę za poca- 
tunek uzyskała podczas ostatniej wojny 


nie 


|w r. 1917 piękna angielska aktorka Maud 


lore. Pocałunek jej nabył na licytacji 
książę Albany ‘za cenę 12 tys. funtów 


szterlingów, które następnie przeznaczo- 


nie zostały na rzecz rannych żołnierzy. 


czas na |tlemanem i kochającym ojcem, 


ppeecankuEm ich 


Książę okazał się do tego stopnia gen- 
żę ten 
szalenie kosztowny smakołyk odstąpił 
całkowicie swemu 10-letniemu synkowi, 
który oddałby go z przyjemnością za 
zwykłego konia na biegunach. 


Nie lada cenę, bo 20 tysięcy franków 


osiągnęła również jedna z naibivhniej: 
szych aktorek paryskich. I tym razem 


zdobywcą okazał się pewien stary atys, 


tokrata, który scedował za tak drogą ce- 
ne' uzyskany przywilej na rzecz swego 
kilkoletniego wnuczka. 

Widzimy więc z tych dwóch przykła- 
dów. że , „dobroczynne pocałunki * prócz 
cech altruizmu i poświęcenia nie posia- 
dają w sobłe nic. co byłoby zdrożne. 


Cmośliwwa hmolemderica 
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W Bastii na Korsyce skazano dnia 21 
b. m. bandytę Battestiego na 20 lat wię- 
zienia. 

Battesto należał do bandy Bartolego. 

Bandyci w lipcu zatrzymali w gó- 
rach autobus i obrabowali podróżnych. 
Wśród nich były dwie holenderki, mło- 
de panienki, Mick i Doria Jeanssenn. a 
Battesti zatrzymał ładniejszą z nich pan 

nę Mick, jako zakładniczkę rzekomo, ale 
w istocie w innym celu. 

Ale natrafił na cnotę, jak marmur. 
Panna Mićk oparła się zakusom zaró- 
wno Battestiego, jak Bartolego. Battesti 

ugiął się pod urokiem jej cnoty, ale Bar 
toli groził jej zastrzeleniem i nawet przy 


łożył jej rewolwer do skroni. Ale dziel- 
na holenderka zawołała: 

— Zabij mnie! Ale ja ci się nie od- 
dam! 

I Bartoli byłby ją istotnie zabił, gdy- 
by nie Battesti, który stanął w „jej obro- 
tie i wyjednał, że puszczono ją wolno, 
zabrawszy jej ostatnie 1000 franków: 
Panna Mick dowlokła się piechotą do 
miasta Ghisan, a na podstawie jej ze- 
znań wytropiono bandę i aresztowano 


 Battestiego, który oddał się żandarmom 


bez oporu, 


Mimo to jednak i mimo korzystnego 


dla niego zeznania panny Mick, surowy 
wyrok go nie minął. 


Naj a 
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Dziś I dni następnych. 
Początek przedst. o godz. 4-ei przedst o godz. 4-ej po poł poł 


' DOUGLAS FAIRBANKS 


w roli zbója TARRE, Kolnik rabunek i piękne kobiety w porywającej legendzie argentyńskiej 


LEWA IASTG GUDÓW 


Symfonja żywiołowości, męstwa, odwagi 

i miłości! Najczarowniejsze tchnienie 

romantyzmu, Naiwiększy i naiwspa- 
nialsży film „Wielkiego Douga» 
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Andrzej 


| SZATAN HAZARDU 


Radecki.. 


Łódzka powieść sensacyjna. 
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Koniecznie jednak pragnął ujrzeć Zo 
się, za wszelką cenę. Pełen był niepoko- 
ju o los ukochanej, wiele miał bowiem 
wątpliwości czy Kolos o. stosunkowo 
wczesnej porze nie napotkał jakiegoś o- 
poru. a wiedział przecież, że w takich 
wypadkach nie przebierają ci ludzie w 
środkach. 

Gul podniósł futerał. Pochodził z je- 
dnego z pierwszorzędnych zakładów ju 
bilerskich w Łodzi. 

Albert szybko wybiegł z ogrodu. Na 
ulicy rozglądał się na wszystkie strony. 
Po Kolosie nie było śladu. 

Z oddali na skręcie szosy zamajączy 
ły dwa mocne światła latarń samocho- 
dowych. 

Gul zatrzymał taksówkę. Powrócił 
do centrum miasta. 


Dopiero koło godziny drugiej w no- 
cy Gul pocichu stąpał po puszystym dy 


wanie, rozłożonym w salonie Obłockich ; 


Stał przed pokojem Zosi, nacisnął 
klamkę, drzwi skrzypnęty lekko. Gul za 
drżał na całeęm ciele, czuł, że popołnia 
szaleństwo. 


Zaledwie uchylił drzwi. zaleciał go 


silny zapach eteru. przypominający ra- 


25) 


28 salę szpitalną, a nie sypialnię dzie- 
wic 

Gul wsunął futerał porzucony przez 
Kolosa do napół otwartej tualety, po- 
czem podszedł do łóżka Zosi. 

Na kołdrze leżał przesiąknięty ete- 
rem kawal płótna. Zosia oddychała cięż 
ko, dusiła się w atmosferze narkotyku. 

— Żosiu! Zosiu! — szeptał nieszczę- 
śliwy Gul, obawiając się zbudzenia do- 
mowników. 

Otworzył okno, a Zosię otuloną w 
kołdrę uniósł na łóżku, odwracając w 
kierunku świeżego powietrza. 

Poczęła oddychać głęboko, po chwili 
otworzyła oczy, lecz zaraz znowu pcpa 
dia w omdlenie. 

— Boże! Co się tutaj dzieje?! . Kto 
to! — skomlała Zosia powracając do 
przytomności, 

— Cicho, to ja Albert, twój Albert — 
mówił szeptem Gul, gładząc drżącą z 
przerażenia Zosię po włosach. 

— Jak zimno — skarżyła się Zosia. 

Gul szybko zamknął okno. 


" — Tak, to ja. Miałaś widocznie jakiś 


N$| koszmarny sen. 


— Czyżby sen? — wątpiła Zosia, — 
Ktoś . obcy był tutaj, ktoś zarzucił mi mo 
krą chustkę na usta. Poczułam, że tracę 
zmysły. Więcej nic nie pamiętam — 0- 
powiadała ukochanemu. 

— Uspokój się dziecinko, to przeczu 
lone nerwy — tłumaczył Gul. 

— Jak żeś tutaj wszedł? — spytała 
Zosia, tuląc się do Alberta, 

— Nie czas teraz na rozpamiętywa- 
nie i rozstrząsania — odpowiedział wy- 
mijająco Gul. — Jak się czujesz? 

— Nieco lepiej, choć czuję jeszcze 
straszny szum w uszach — odpowiedzia 
ła Zosia. 

— Kochasz mnie jeszcze? — spytał 
z kolci Albert. 

Zosia zarzuciła mu ręce na szyję. 
Dwoje kochających się serc przignęło 
do siebie... 

Ranne pisma łódzkie przyniosły sen- 

sacyjną wieść o śmiałem włamaniu do 
sklepu jubilerskiego Ryszarda Waltora, 
podając szczególowe, wieloszpaltowe 0- 
pisy terenu przestępstwa. Tajemniczy 
włamywacze ku ogólnemu zdziwieniu 
tak właściciela jak i policji zabrali jedy 
nie drogocenny naszyjnik pereł, pozosta 
wiając resztę biżuterji i kosztowności 
nietkniętą. 
Policja miała znowu zagadnienie nielada 
Coprawda same perły stanowiły nie- 
zmiernie obfity łup, jednak niepojętem 
było dlaczego reszta zawartości gablo- 
tek i kasy pancernej ocalała. 

Prasa podawała, że kosztowne perły 


stronę Warszawy z uśmiechem odczy- 
tywał notatki gazecierskie. Nie obawiał 
się niczego, jego alibi nie ulegało wąt- 
wodka noc spędził przy boku ukocha 
nej, 

Jedną miał tylko wątpliwość: 
perły zręcznie podsunięte do tualety Zo 


si odpowiadają całkowicie tym, które za. 


brał Kolos. 


Odpowiadały coprawda w zupełno- | 
jednak mimo 
wszystko Gul nie był pewien, czy- mo- 


ści rozmiarom futerału, 


żliwem jest, aby jubiler Waltor posiaaał 
aż dwa tak cenne egzemplarze, a że cen 
ne były w to nie wątpii, znał się na tych 
rzeczach znakomicie, 

Gdyby nawet były pewne różnice, 
Gul miał nadzieję, że Zosia o nich za- 
milczy i nie uczyni żadnego kroku, za- 
nim się z nim nie porozumie. 

Niezwłocznie po przybyciu do War 
szawy Gul udał się do Palucha, gdzie za 
mierzał rozmówić się na temat swego 
zobowiązania w stosunku do bandy i za 
żądać stanowczo zwolnienia do z jakich 
kolwiek obowiązków wobec wybitnej 
nielojalności Kolosa, który dzialał na 
własną rękę. 

Gul zamierzał oświadczyć, że zrzeka 


się pretensji z tytułu udziału swego w 


łupie, życzy wszystkim powodzenia, o 
swych przeżyciach zamiilczy i prosi o 
pozostawienie jego osoby w spokoju. 
W planie miał jeszcze porachunek z 
Felszem, zdemaskowanie niebieskiego 
ptaka ipowrót do normalnego życia, 
tembardziej, że był zobligowany w sto 
sunku do Zosi za upojną moc w jej sy- 


— To ty, Bertu — spytała czule Zoj padły łupem wytrawnego znawcy, naj- | pialni. 


sia. — Skąd się tutaj wziąłeś? Czy je-|pewniej jakiegoś zagranicznego specj 
steś sam? Sen czy jawa? — spytala Zo sty, który na nie specjalnie polował. 


Isia. przecięrając czoło dłonią. = 


ul w pociagu dążącym szybka. 


ali 
' imena zastał nastrój zrobowy. 


Na ulicy Freta jednak w siedzibie Pa 
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Ji. muz. pod batutą A. Czudnowskiego. 
— Początek o godzinie 12-ej w poł. — 


Wielki film ze złotej serji obrazów wytwórni „SOWKINO* w Moskwie 


'OŁŻACY = 


‘Wielki dramat erotyczny w 10-ciu aktach. — Główne role odtwarzają znani artyści teatru artystycznego w Moskwie. 
Obraz ten jest naturalnem odźwierciadieniem prawdziwej duszy kozackiej. —Film pełen nastrojowych momentów. — 
Cudowne malownicze krajobrazy Kaukazu oraz jego życie i obyczaje. 


Dzieło to sfilmowane zostało przez zjednoczone wytwórnie rosyjskie ku uczczeniu 100-letniej rocznicy urodzin nieśmiertelnego filozofa i pisarza 
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Fabryka Luster 
J- Muktiński 


Łódź, Zachodnia 22. 
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Arcydzieło w którem pierwiastek społeczny wyrasta 
w dziwnym ogrodzie potępieńczego erotyzmu 


se wiszące, Odna» * 

wianie i popra 7 K P j 2s 
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A evie oleżyice , P, Kiin er LUBICZ | STEFANA ŻEROMSKIEGO 
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Sprzedaż na raty | choroby weneryczne. skórne i włosów | powrócił 
WAWIE ANDRZEJA 2, TEL. 32-28, | Specjalista chorób 


Telefon 78-11. enie lampa kwarcowa, analizy skórnych, wenerycz- 
krwi A cp Przyjmuje codziennie nych i moczopłcio- | WieRÓTCE wW SPLENDIDZIE. 
s = d 6—8 w. w niedziele i święta od 10 wych. Naświetlanie| | 
do 12. Oddzielna poczekalnia dla pań. lampą kwarcową, 
(li Nd opro [Mi [INA sę l W RA NIKĄD 62) „Przyjmuje od 
ERGEG Roczny >. 0 do 10 rano 


Lekar7y-specjalistów od 5—8 w. Dr weż 


rę ? ZARAZ do odnajęcia duży pokój o 2 Dla pań od 3—5 i 
„Zawadz ia Ea oknach słoneczny, owe ŁY oddziena poczek Ę ER ED ; SZT ZER 
Dd 11—121 2—3 przyjmuje lekacz-kobieta zabi (opł g rana miałaś fo med Choroby skór-| < JEDYNY SPRWALNY (OD 63 EOZYSTUJĄCY) ZAKŁAD 
W niedziele i święta od 9—2 pp. RENEE ZZS RZE TERE O PIREZ, ne iweneryczn. 


NAWROT 2 ZJ, KEFIRU LECZNECZ€G O 


Leczenie chorób ; > »._ a fe 
POSZUKU okoju przyzwoicie ume 
Wenerycznych, moczopłciowych drag Sed: ORNE i oddziel, HANI tel, 79-89 (M 
i: skOrnych. nem, niekrępującem wejściem. Oferty przyjmuje do 10 ra- ; ALINY 
no i od 4—8, dla pań 5 


Badanie krwii wydzielin na eylilis i tryper do adm. Republiki“ sub- EU 


Konsultacje z nmeurologiem i urologiem specjalista cho. Spot 64.6, w niedz USE a N 
Sapne rody Obi pkł UBIORY męskie, damskie, obuwie, i, Aahir od 11-2 pp, dlanieza| £ a$ N A WYPIĆ MOŻNA 
Odd pai k lala dla k biet swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, ryczny możnych ceny ORÓ ; j A l NA MIEJSCU, 
EAOa pPOrae Aa ci: T ITIR wejście. 1. piętro. przeprowadził sie lecznic A A m 
Porada 3 złote. DOSTAWA DOD 
POKOJU z kuchnią posztkuje od za-|na ul, „Andrae á Dr. Stei O : nAg ; > NAŻĄDANIĘ 
raz. Oferty sub „F. P. 79° 1. 59-40 36 zef Mi 


BE 0 JERDAPIZ TM „MSC REDA go Przyjme od 8—10 
M-lle LICY Je Vous atfands a neuf i od 5—9, 
heure du soir Piotrkowska 103, B. B. |Oddzielna pocze- 


kalnia dla pań. 
ZGUBIONO bransoletka złotą na 
Piotrkowskiej pomiędzy Cegietnianą a Doktór 
Piaceni Wolności. Uprasza się znalaz- 


LECZNICA 


lekarzy sae.jzistów przy Uóruyni 
Rvhku 


Piotrkowska 294, 22-80 
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przy brzystanku tramwajów  pabja-| cę © zwrot za wynagrodzeniem + kręgosłupa 
niekich czynna od t0 rano do 7 wiecz.| Dąbiowskiezo 3, m. In ię kz, ŚL i ziemią 


w  tiedziele i święta do 2 po pòl 

Wszystkie specjalności | dentystyka.| PO DRODZE od Wólczańskici do ki-|Cegielniana 26. GDRŃ opó 28, i Doktór i Dr. med. ma 
Kaniele świetlne. lampa kwarcowa, fna „Casino* zgubiłem złoty zegarek| Telefon 26-87 Przęjm. 5—1 | Moce, bielizna, 
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Bopceda dlemłystycz- biorstwie. Dobre Świadectwa i refe-|przyjmuje od godz 
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msinocy płciowe, LA py oraz gp g Bms pake 
aszać Się r. giliz „Bristol * Za- 
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„Austria“ przyjeżdża 


do Watszawy na Zielome 
Świątki 


Jak się dowiadujemy Polonja 1 War- 


Najkliż 


© puhar „Expressu Wieczornego”. 


Kalendarzyk spotkań o puhar „Ex- 


R. godz. 19 — Hasmonea — Widzew,. 


szawianka prowadzą pertraktacje z Au- |pressu* na nadchodzącą sobotę i niedzie | Gospodarz zawodów Przemysłówka. 


wadzenia tej drużyny do Warszawy na 
Zielone Świątki. 


strią (dawniej Amatorzy), celem v| 


lẹ przedstawia się następująco: 


Sobota, sala przy ulicy Drewnow- 


skiej 88, godz. 17 Odrodzenie — Kadi- 


mah, godz. 18 — Przemysłówka — T. U 
TERUS 


Niedziela, godz. 11 — Triumf — Ł. 
T. S. G.,.godz. 12 — Stow. Mi. Polskiej 
— Ł. K. S., godz. 13 — Poznański! — Ki- 
iliński. Gospodarz zawodów Kiliński. 


Hokejowe mistrzostwo szkół średnich 


zdobyła drużyna Szkoły Realnej Zgromadzenia 
Kupców. — Wczorajsze spotkania prowadzone 


W dniu wczorajszym zakończone z0- 
stały ostatecznie rozgrywki hokejowe o 
mistrzostwo łódzkich szkół średnich. 

Trwające cały tydzień boje nokejowe 
o zaszczytny tytuł mistrza Łodzi wzbu- 
dziły w sferach młodzieży szkolnej duże 
zainteresowania i z dnia na dzień wzra- 
stała frekwencja widzów na zawodach. 

Mamy nadzieję, że zapoczątkowane z 
inicjatywy prof. Chetmickiego rozgrywki 
hokejowe 6 mistrzostwo szkół średnich, 
będą się powtarzać rok rocznie i hokej 
lodowy zdobędzie sobie nareszcie i u nas 
praw obywatelstwa. 

Z pierwszego międzyszkolnego tur- 
nieju powinni być organizatorzy zado- 
woleni w całym tego słowa znaczeniu. Je 


ŝli turniej ten nie przyczynił się może w | 


dużym stopniu do podniesienia poziomu 
gry naszych drużyn szkolnych. to w ka- 
żdym razie cel propagandowy osiągnął 
w całej pełni. Jesteśmy przekonani. że w 
przyszłym roku nie pięć, a podwójna 
ilosć zgłosi akces do turpigjn, i Ginza tl 

Ostatnie dwa dni spotkań należały do 
bardzo interesujących. Drużyny walczy- 
ły zacięcie a publiczność okrzykami do- 
pingowała jeszcze zawodników. 

Szczegółowe wyniki przedstawiają 
śię następująco: 

Poniedziałek: < 

Kopernik — Gimn. Niem. 1:0. 

Nieznaczna przewaga Kopernika. Je- 
dyną bramkę zdobywa Hertel 

Kupcy — Tomaszewski 0:0, 

Mimo obustronnych wysiłków nie u- 
daje się żadnej z drużyn zdobyć bramki. 

W obydwóch powyższych spotka- 
tiach sędziował. p. Próchniewicz z Unio- 


au. rtg 
Wtorek: 

: Gimn. Niemieckie —- Pilsudski 2:1 

1:0, 0:0, 1:1). 


Gra równa z nieznaczną przewagą: 


Warszawa — Łódź 
FMiecz footbalomy o pufńtar 

aż „Republiki 
Jak się dowiadujemy sprawa między 
miastowego meczu piłkarskiego Łódź— 
Warszawa o puhar wędrowny, ofiaro- 


wańy przez redakcję „Republiki“ znaj-. 


duje się na dobrej drodze. Związek war- 
szawski wyraził już zgodę na rozegra- 


aie międzymiastowego spotkania i w 


najbliższym czasie ustalony zostanie ter 
min pierwszego meczu. 


Wyjazd Legii 
do Egipty odłożony 

Jak się „Express Wieczorny”* dowia- 
duje wyjazd Legji do Egiptu został na- 
razie odłożony, gdyż drużyna egipska na 
skutek deficytu po meczu z Hungarią. 
nie może obecnie wziąć na siebie ciężaru 
sprowadzenia Legii. 


Prof. Chelmicki 


kapitanem związkowym 
Dowiadujemy się, że na oncgdai- 
szem zebraniu zarządu Ł. O. Z. G. S. 
prof. Chełmicki obrany został kapita- 


nem związkowym tódzkiewo: związku 
kier sportowych. 


były zacięcie 


Gimn. Niemieckiego. Sedziował p. Pró- 
chniewicz 
Kopernik — T >r 1szewski 0:0. > 
Nieznaczisia przewaga gimn. Ioma- 
szewskiego nie została należy. le wyk- 
rzystanaż Szdzitwa: p. Prózhniewi:z. 
Ostateczna klasyfikacja drużyn przed 
stawia się następująco: 1) Szkoła Zgra- 
madzenia Kupców — punktów zdoby- 
tych 6, 2) Gimn. Kopernika — pnkt. zdob. 
5. 3) Gimn. Tomaszewskiego. punkt. 4, 
4) Gimn. Piłsudskiego punkt. 2. 
Mistrzostwo szkół średnich na rok 
1929 zdobyła więc drużyna Szkoły 
Zgrom. Kupców. Jest to zespół bez wybi- 


| Specialne uznanie za sprężystą orga- 


Drużyna Gimn. Tomaszewskiego (naj 
starsza w Łodzi) zmuszona była zado- 
wolnić się trzecierm miejscem. Ze spół ten 
występuje obecnie w składzie znacznie 
osłabionytn, składając się z kilku mato- 
wartościowych zawodników. 

Miłą niespodziankę sprawił zespół 
gimn. Kopernika, zajmując zaszczytne 
drugie miejsce, Nieznana dotąd drużyna 
Gimn. Niemieckiego wywalczyła sovie 
wczorajszem zwycięstwem nad Fiłsud- 
skim przedostatnie miejsce, zmuszając 
pomoce do zajęcia szarego końca ta 

eli. 


tniejszych jednostek, ale za to najlepiej | nizację turnieju należy się prof. Chełmi- 


zgrany i b. ruchliwy. 
on aa 


m 


ckiemu. 8. 


Eliminacyjny mecz w koszykówkę 


przed vuyuborem reprezentacji, Kopcizi. 


€nEuREBWY A 
Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 


duje w ramach turnieju międzymiasto- 


wego w piłkę koszykową Łódź—War- 


'szawa — Poznań, odbędzie się również 
spotkanie reprezentacji Łodzi i Warsza- 
wy. Polski Zw. Gier Sportowych zre- 
zygnował bowiem z udziału w turnieju 
od-|Pegra, Steinke, obrona: Linka i Hajek. 
będzie się jedynie między Łodzią i War 
szawą. A więc prócz spotkań A. Z. S-u 
warszawskiego z Y. M. C. A. łódzką i 
Absolwentów z Varsovią, odbędzie się 
mecz reprezentacji naszego miasta i sto 


drużyn poznańskich i walka o pubar 


licy. - 
Kapitan związkowy Ł. O. Z. G. prof. 


Chełmicki, celem ostatecznego ustalenia 


-Jali zespół wystąpi przeciwko íe- 


WOŻDWIIC «= 


stolicy? 


składu reprezentacji Łodzi urządza w 
dniu jutrzejszym w sali gimn. Niemiec- 
kiego o godz. 6-cj popołudniu zawody 
eliminacyjne między reprezentacją Ło- 
dzi i reprezentacią Gimn. Niemieckiego. 
Reprezentacja Łodzi wystąpi w nastę- 
pującym składzie: atak — Ałaszewski, 


Rezerwowi: Janyst i Krauze. 

Spotkanie to będzie generalną próbą 
naszych zawodników o: puhar dyr. Za- 
wadzkiego. Prócz powyższego spotka- 
nia odbędzie się równieź w czwartek 
mecz piłki koszykowej między dwiema 
rywalkami: Gimn. im. Szczanieckiej i 
Gimn. im. Sobolewskiej. 


Wspaniały sukces Seidla w Gliwicach 
Pioraine zwycięstwo iouizicumniiuneu mad 
zumisirzesnm miesniechsinm G. Sięzsicca 


Międzyklubowe zawody odbyły się w 
Gliwicach pomiędzy BKS i miejscowem 
ABC. Spotkanie zakończyło się wyni- 
kiem remisowym 5:5, wskutek strorni- 
czości niemieckich sędziów punktowych. 

Wyniki były następujące: 

w. musza: Moczko (BKS) pokonał na 


punkty Heisiga (ABC, mistrz Niem. Gór. 


ląska). 

w. kogucia: Pasarek (BKS) należący 
do słabszej klasy pięściarzy, uległ nieza- 
służenie na punkty Kalecie (AĄC, mistrz 
Niem. Górn. Śląska). 

w. piórkowa: Kroczek (BKS) zwycię 
żył na punkty Hartkoppa (ABC). 


w. lekka: Ziętek (BKS) przegrywa nie 
zasłużenie z Grimmem (ABC) 

w. średnia: najciekawsza walka dnia 
— pomiędzy Arturem Seidlem (Łódź) a 
Reinertem, mistrzem niemieckiego Gór- 
nego Śląska, mimo przewagi technicznej 
polaka, we wszystkich trzech starciach, 
sędziowie niemieccy orzekli nierozstrzy - 
gniętą. Zwłaszcza sędzia rinzowy spra- 
wował swój urząd bardzo stronniczo, nie 
reagując zupełnie na faule niemieckich 
pięściarzy, a napominając często naszych 
na zupełnie dozwolone uderzenia. Ssidel 
był najlepszym zawodnikiem w tym dniu. 


Kłopoty Schmellinga w Ameryce 
BProcesuje się om Z managerermm 
Schmelling ma już nie tylko. dobrą | mu i grozi raczej strajkiem i bezczynna- 
markę i cenę w Ameryce, ale procesy i | ścią, aniżeli pracą dla Biilowa. Bülow ma 


nieprzyjemności. Zupęłnie jak Jack Demp jednak prawnie rację i prawo, on odkrył |zapowiedziane zawody łyżwiarskie ¢ 
sey. Oto Związek Amerykański zanulo- |i sprowadził Schmellinga do do Amery- | mistrzostwo klasy I i II szkół średnich 


wał wszelkie zobowiązania Schmellinga 
wobec Madison Square Garden I ogłosił 
Biilowa jedynym menażerem mającym 
prawo imprezy tego nowo odkrytego fe- 
nomena boksu. ` PE zz 
Schrmelline protestuie przeciwko te- 


ki, on ma z nim umowę, a Schmellinz po- 
niekąd jemu zawdzięcza swą karierę. 

Dempsey zwichnął i złamał sobie kar- 
jerę przez proces z managerem To samo 
grozi Schmellinzowi i 


i zwiazków spor- 
ÉO ycie 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Warszawie walne zgromadzenie 
Polskiego Związku Gier Sportowych. 
Łódzki Okr. Zw. Gier Sport. reprezento- 
wać będą pp.: kpt. Marszałek, por. Wo- 
skowicz i prof. Chełmicki, 

Walne zebranie Kl. Turystów odbe- 
dzie się w dniu jutrzejszym w lokału wła 
snym przy ul. Kilińskiego 143 o zodzi- 
ży 20-ej w pierwszym i drugim termi- 


e. 

P.T. Bieg donosi nam: Dnia 3 marca 
r. b. w lokalu własnym przy ulicy Karo- 
lewskiej 9. o godzinie 10-ej rano w pier- 
wszym terminie i o godzinie 11-ej w dri- 
gim terminie odbędzie się walre zebranie 
klubu. Porządek dzienny zebrania: 1) 
zagajenie Waln. Zgromadzenia, 2) wy- 
bór przewodniczącego i sekretarza walne 
go zgromadzenia, 3) odczytanie protoku- 
łu z poprzedniego walnego zgromadze- 
nia, 4) sprawozdanie z działalności ustę- 
pującego zarządu, 5) uchwalenie budżetu 
na rok 1929/30, 6) wybór nowego zarzą- 
du, 7) wolne wnioski. 

„G.S. Hasmonea uruchomiła sekcję 
gimnastyczną i bokserską. Sekcja piłki 
koszykowej Hasmonei ćwiczy w Ośrod- 
ku W. F. pod okiem Instruktora. 

Poznański Okręgowy Zw. Piłki No- 
żnej rozpoczyna mistrzostwa footbalowe 
klasy A, w dniu 17 marca. W rozgryw- 
kach weźmie udział 10 klubów. 


Zycie sportowe 
ma prowwimeji lódzfkiej 


Zgierski korespondent „Expressu“ (S. 
G.) donosi: : 

W sobotę dn. 23 b. m. Makkabi 
(Zgierz) rozegrała pierwsze trzy spotka- 
|aia o mistrzostwo Łodzi w „Piug-Pongu* 
z.następującemi drużynami: 
W (Zgierz) — Oratorium II wy 
"Makkabi — Klub Amatorów 8:2 
Makkabi — Y.M.C. 4:6. 
W powyższych meczach reprezente 
wali Makkabi niżej wymienieni zaw? 
dnicy: 1) Szapszowicz, 2) Czernikowski, 
3) Grass, 4) Glazer 5) Dziat»szyński, 


f 


= 


= í 

W pierwszych dniach marca rozpo 
czyrają się w Zgierza zawody o mistrzo- 
stwo w „Ping-Pong: i siatkówke prze- 
p a> przez Miejski Komitet W. 

. 1 . . 

W sferach sportowych rozbudziło te 

wielkie zainteresowanie. 


Lzyżby nowy rozłam 


w pitkarstwie polsf£ierm? 

W jednym z pism stołecznych czyta- 
my: „Sytuacja w piłkarstwie polskiem 
nie wygląda tak dobrze, jakby się pozor- 
nie wydawać mogło. Silny blok kluhów 
robotniczych, który opanował już wszys- 
tkie prawie OZPN-y dąży również do ob- 
sadzenia naczelnych stanowisk w PZPN 
i wypowiada zdecydowaną walkę I idze, 
co dało się zauważyć na ostatniem wal- 
nem zgromadzeniu PZPN-u. 

W związku z tem i w związku z na 
ruszeniem statutu Ligi przez zarezerwo- 
wanie trzech wolnych terminów na me 
cze międzymiastowe, zarząd główny Li- 
gi obradował niedawno jak ustosunko- 
wać się do obecnej sytuacji. 

W każdym razie wyrazić trzeba o. 
bawę, by taż trudno osiązniste w r. z 
porozumienie nie zostało zerwane prze: 
zbyteczne wprowadzenie do sportu de 
magogji i polityki. 


Wyniki zawodów 
łyuśmiarskicefi o mistrzostwo 
szkóbŁ 

W niedzielę odbyły się w Helenowie 


| Łodzi. Startowało około 15 zawodni- 
| ków. W biegu na 80 mtr, pierwsze mici- 
sce zajął Makówka (gimn. Kopernika) w 
czasie 13,2. Drugie miejsce zajął Barto- 
sik (Zgr. Kupców), trzecie Błaszczvński 
(Gimn. Tomaszewskieont 


dh Mię ci 


Infrygi niemieckie 


ma Wschodzie 


Paryż. 27 lutego. 
Dzienniki francuskie niemal jedno- 
brzmiąco potępiają w ostrej formie in- 
trygi niemieckie we wschodniej Euro- 
pie. skierowane przeciwko Polsce. 
„Petit Parisien“ pisze: Wszelkie pró 


by Polski doprowadzenia do szczerego. 


porozumienia z Niemcami. nie mają po- 
wodzenia. ponieważ Niemcy wogóle nie 
chcą pogodzić się z faktem istnienia Pol- 
ski i zmierzają.do rozibcia tego młode- 
go i dobrze rozwijającego się państwa. 
Wobec tego na sesji marcowej rady Li- 
gi narodów może dojść do podobnego 
zaostrzenia Sytuacji europejskiej. jaka 
zaszła w marcu 1926 roku. a więc przed 
trzema laty, gdy z ledwością udało się 
usunąć niebezpieczeństwo europejskiej 
katastrofy. 

„Echo de Paris* oświadcza: Fran- 
cja. która zna Niemców i ich propagan- 
dę oraz ich intrygi, bedzie tworzyła je- 
dnolity blok z połakami w sprawie 
mniejszości. Niemcy zagrażają pokoijo- 
wi europejskiemu, usiłują przeprowa- 
dzić rewizję granic. chociaż wiedzą, że 
oznaczałoby to nową woiną. Niemcy nie 
chcą porozumienia i wyrównania inte- 
ŻA lecz podjudzają dla otwartej 
walki. ` 


Morderca-alhańczyk 


myppuszczony na mol- 
mość 


Praga, 27 lutego. 

Albańczyk Waciterna, który — jak 
wiadomo — w sali sądu praskiego za- 
strzelił mordercę b. albańskiego posła 
w Pradze Zena Begu. Algebiada Bebi i 
ciężko zranił dziennikarza włoskiego 
Del Veocbio, został na wniosek prokura 
tora wypuszczony na wolność, Prokura 
tor zastanowił dalsze postępowanie 
przeciw Wuciternie. Sąd przychyli się 
do wniosku prokuratora. Ponieważ pro- 
kurator nie jest obowiązany podawać 
do wiadomości publicznej motywów 
swego wniosku, przeto motywy te nie 
są znane. Przypuszczalnie jednak powo 
dem były orzeczenia lekarzy-psychja- 
trów. Wnciterna został wydany policji. 
Będzie on wydalony za granicę Cze- 
chosłowacji. ; 


Śraśedja latarni- 


ka morskiego 


Londyn, 27 lutego. 

Od 8 dni już kierownik latarni mor- 
skiej w Penland (Orkady) zapadł cięż- 
go na zdrowiu. Podwładni nieszczęśli- 
wego latarnika wysyłają ciągle rozpa- 
czliwe sygnały, donosząc o katastrofal- 
nym stanie jego zdrowia. 

Trzykrotnie już okręty marynarki 
wojennej usiłowały dotrzec do latarni 
morskiej w Penland, z powodu jednak 
gwałtownych śnieżyc musiały zawró- 
cić z połowy drogi. 


Zgon 
majlepiej uposażonećeo 
rw Fofsce czlowieka 

Katowice, 27 lutego. 
W sanatorium w Wiedniu zmarł 


dziś w wieku lat 49 na udar Serca na- 
czelny dyrektor koncernu Huty Pokoju 


na Slasku, dr. Henryk Glück. 


Był to jeden z najlepiej uposażonych 


ludzi w Polsce, jego bowiem miesięczne 
poborv wraz z tantjemą wynosiły 60 
tys. złotych. 


ODCZYT. 
W środę, dnia 27 b. m, o godz. 7-ej wiecz. 
w sali odczytowej miejskiego kinematografu 
oświatowego wygłosi prof. Zygmunt Hajkow= 
shi odczyt p. t. „Pan Tadeusz“ Adama Mickie- 
wicza. — Wejście bezpłatne. 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 


P renumer at A. miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie, 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja I Administracja, Plotrkowska 49. 


Telefony redakcji 27-24. 36-43, 36-44 


Telefon administracji 22-14— — — =- — 


Za wydawnictwo „Republiki* sp. z oz. odpow. Władysław Polak 
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Parowiec „Waltara”, który przed czteroma tygodniami ugrzązł na mieliźnie 
przy Wisłoujściu, został przez pekajase zwały lodu formalnie rozerwany na 
wie części, EE, 


Sodarumefż 
dla wanieśa 


UE CZAK a E | Piękny fotel, ustawiony w kaplicy syk- 


wio 


RZ 


grzed wiosennym rozfewem rzek 


W obawie przed powodzią, jakiej na wiosne, kiedy ruszą lody, spodziewać się 

należy w miejscowościach. położonych nad dużemi rzekami, przedsiewzięte 

zostają obccnie liczne środki zapobiega wcze. W Bacharach, położonem nad Re- 

nem, władze izolują znajdujace się w pobliżu tej rzeki mury, aby zapobiec wtar- 
gnięciu mas wodnych do siedzib ludzkich, 


Śwłątynia Budy na szczycie góry Wu- tal-shan w Chinach, zbudowana w roku 
1600, uchodzi słusznie za arcydzieło starej chińskiej sztuki architektonicznej. 


Ogłoszenia 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po pol. Resopisów ulezamówio 
nych nie zwraca się. — — == 


— 


zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 


W drukami Republik! Sp. z ogr. odn. Piotrkowska 49 | 64 


styńskiej w Rzymie, podarowany został 

papieżowi przez obywateli „wiecznego 

miasta“ z okazji ogłoszenia państwa pa- 
pieskiego. 

P SZEGO AZAEZÓ KA ODZOZZN ZG ZZO 


Słześć przemytni- 
ków alfańelu 


Straszny obraz — jakby „żywcem“ wy- 
jęty ze sztuki „Broadway*.. W Chica- 
go banda przemytników alkoholu przy- 
apała konkurencyjną bande w garażu 
automobilowym, znajdującym się na pe- 
ryferji olbrzymiego miasta, i — powy- 
strzelała wszystkich przy pomocy — 
karabinu maszynowego. 


JHatastrofa foleic 
wa w Śtuurmiarnji 
Bukareszt, 27 lutego. 
"Pociąg pośpieszny, zdążający z Czet 
niowic, zderzył się dziś w nocv w okoli- 
cy Ploesti z pociągiem towarowym, O= 
bie lokomotywy 3 kilka wagonów zosta- 
ły zniszczone. 8 osób odniosło cieżkie rá- 
ny. Liczba lekko rannych nie jest jeszcze 
dokładnie znana. Komunikacia na tej linji 
doznała przerwy przez 8 godzin. Urzęd- 
nik ruchu, ponoszący winę zderzenia, zo 
st.t aresztowany. 


ULLLLLOOOOOOOOCOOOODOOOOCEOCI 


Czytajcie 


„EXPRESS WIECZORNY" 


s ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronię 10-szpalt.) 
~ W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 


NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. | zaślub. po tekście 10 zł 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc, drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada, 


Za 


Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 


Redaktor adnow, Jan Grobelniak. 


